
jej N Przedpiata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mrk. 
(| z odnoszeniem do domu 1,45., miesięcznie 40 f., 
y x odnoszeniem 60 fen. — „Wielkopolanin* wy- 
| chodzi codziennie. — Redakcja ul. Dolna Wałowa 1. 

Telefon Baedukcji: 1142 

Poznań, czwartek 12 stycznia 1911. 
Talefon Ekspedycji: 1018 

Przedpłata na pocztach: kwartalnie 1,25 mrk., 
z odnoszeniem do domu 1,62 mk, — Inseraty od 
wiersza drobnego 25 fen — Bekopisöw się nie 
zwraca. — Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. Nr. 9. 
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ODEZWA. 
Spoczął snem wiecznym, przedwcze- 

śnie z grona naszego wyrwany, na wzgó- 
rzu cmentarza mogileńskiego, najlepszy 

syn narodu, wielki kapłan - obywatel, 
mistrz 1 nauczyciel społeczeństwa, istny 

król czynu 
ś. p. X. Patron Wawrzyniak. 

Nad grobem Jego pochyliły się ca- 
łego kraju sztandary, aby uozoić przez 
Opatrzność zesłanego nam Męża, a naród 
ślubował, że według Jego myśli, które 
tak hojnie stał na drogach swojego życła, 
będzie i nadal pracował. 

Myśli więc Jego żyć będą nieśmier- 
telne w Jego wielkich # niespożytych 
dziełach. 

Ale dla następnych pokoleń godzi 
slg nam i postać Jego zachować, tak 
kraepką i dzielną, jak Jego duch. 

Niechaj więc stanie Jemu na cześć 

a narodowi na pożytek pomnik, kuty w 

śpiżu lub marmurze, godny Jego czy- 
nów, któryby w dalekle wieki głosił Je- 
go zasługi. 

Niechaj ci, co po nas przyjdą, oglą- 
dają chociaż w rzeźbionej postaci Męża, 

który umiał pobudzić społeczeństwo do 
twardej pracy zarobkowej, ale i do rze- 
telnego umiłowania swoich ideałów. Nie- 
chaj zeń wyczytają następne pokolenia, 

że umieliśmy wdzięczność 1 cześć oka- 

zeć ma poświęcenie 1 zasługę. 

Niewątpliwie parafia mogileiska po- 
stawi ś. p. X. Wawrzyniakowi, probosz- 

czow! swemu, na miejscu, które Zmarły 
sam soble wybrał na miejsce wiecznego 

spoczynku, odpowiedni grobowiec. Mo- 
gila Jego będzie ozdobą i chlubą wiel- 
kopolskiej ziemi i przez długie lata ce- 
lem pielgrzymki wdzięcznych synów na- 
rodu. 

Gdy jednak praca 3. p. X. Patrona 
nie kończyła się w obrębie parafji, gdy 
służyła całemu narodowi, gdy wszyst- 

kie warstwy społeczeństwa sprzątały jej 
plony, czyż nie jest właściwą rzeczą, aby 
cało społeczeństwo wspólnemi siłami w 
stoliey Wielkopolski déwignelo Mu wspa- 
niały pomnik jako wiekalsty hołd królo- 
wi czynu ? 

Przekonani, że wyrażamy w słowach 
powyższych uczucła całego społeczeństwa, 
wzywamy gorąso my niżej podpisani 
członkowie 1 przedstawiciele różnych or- 

ganizacji, którym ś. p. X. Patron niósł 
w ofierze pracę 1 siły swoje, do szerze- 

nia wieścł 1 popularyzowania myśli o ko- 

nieczności wzniesienia wielkiego pomni- 
ka ś. p. X. Prałatowi Wawrzynlakowi. 

Niegodny byłby naród mieć wśród | 
siebie takich mężów, gdyby nie umiał! 
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ozolé należycie I następnym wlekom prze- 
kazywać ich wdzłęsznej pamieel. 

Oflary, które zalecamy zbierać na 
pomnik i ew. fundusz 8. p. X. Patrona 

przy każdej nadarzającej się sposobności, 
uprasza słe przesyłać do Banku Związku 

Spółek Zarobkowych w Poznaniu, bądź 
te wprost, bądź to za pośrednictwem pism 

polskich. 

Poznań, dnia 30 grudnia 1910. 
Komitet pomnikowy. 

Dr. Rzepnikowski, X. St. Adamski, 
prezes. wiceprezes. 

K. Kościński, sekretarz. 

X. Barczewski, Brunswałd Pr. W. Ber- 

kan Władysław, Berlin. Bogaliński, Sro- 
da. X. dr. Bilitewski, Wolfsdorf Pr. W. 

Kaźmierz Brownsford, Poznań. Szambelan 

St Cegielski, Poznań. Józef Chlapowski, 

Rzegocin. Czapla, adwokat, Bytom. 

Chrzanowski, Gozdawa. ot. Chociszewski, 

Poznań. X. Oficjat dr. Dalbor, Poznań. 
Kazm. Donimirski, Ramzy. Juljan Dziem- 
bowski, Sosnéwies. Czesław Dutkiewicz, 

Srem. Dr. Englich, Poznań. Eckert, 

Bytom. Dr. M. Głowacki, Poznań. Dr. 

Hącia, Poznań. Dr. Jackowski, Wron- 

czyn. Wład. Jerzyklewiez, Poznań. X. 
Prałat dr. Jatdzewski, Sroda. Dr. Jan 

Karchowski, Xląż. Fr. Krajna, Poznań. 
Wojciech Kandziora, Opole. X. dzłekan 
1 radzca W. Kotecki, Poznań. Miecay- 

sław hr. Kwilecki, Oporowo. Dr. Krzy- 

żankiewicz, adwokat, Królewska Hata. 

St. Krysiewicz, Poznań. Dr. Krysiewicz, 

Poznań. Dr. Kubacz, Gdańsk. Br. Ko- 

raszewski, Opole. Dr. Łaszewski, Gru- 
dzłądz. X. Prałat Laubltz, Inowrocław, 

X. kan. Lisiecki, Poznań. X. Łosiński, 

Sierakowice. Jan Leitgeber, Poznan. 
Roman Leitgeber, Poznań. Stan. Mali. 
noweki, Srem. Dr. Mizerski, Poznan. 

Napieralski Adam, Bytom. J. Polozyn- 
ski, Wysoka. J. Paczkowski, Poznań. 
Dr. Piskorski, Bydgoszcz. Paczkowska, 
Poznań. Leon Pluciński, Swadzim. C. 

Ratajski, Raciborz. Dr. Rostek, Raciborz. 

Różycki, Swieele. Raszewski, Jaslen. 

Dr. Seyda, Katowice. Stanisław Sikor- 
ski, Wielkie Chełmy. Dr. H. Swiesicki, 

Poznań. X. dr. Sychowski, Sliwice. A. 
Słomińska, Poznan. X. Prałat Stychel, 

Poznań. X. dr. Surzyński, Kosolan. 
Stańczak, Koźmin. Władysław Toma- 
szewski, Peanen. J. Wilkowski, Castro p 
M. Więckowzki, Poznań. X. dr. Wol- 

sziegier, Plenigtkowo. 
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Bojkot. 

Hakatyści wydali spis niemieckich | 
firm 1 przedsiębłorstw — dołączając do 

iność wiernością! 

spisu firm niemieckich także te firmy 

polskie, których właściciele mają nl e- 
mieckie nazwiska. 

Ma to być ostrzeżeniem dla Niem- 
ców, aby nie pozwolili sie zładzłć na- 
zwiskiem niemieckiem I nie kupowali u 
tych firm. 

Na wstępie podają hakatyści takie 
wskazówki: (wskazówki te podajemy w 
w polskim przekładzie) : 

Uwaga! 
Składy, które na godłach flrmowych 

mają przed nazwiskiem posiedziciela wy- 
raz: właściciel (Inhaber) są zwykle 
polskie. 

Polskie Towarzystwo rabatowe „Her- 
mes“, Spółka z ograniczoną poręką, wy- 
daje zielone zmaezki rabatowe. 

Książeczkę Hakaty można nabywać 
bezpłatnie przy ul. Wiktorji 23. 

Jako zagrzewkę dla swych lands- 
ri sj umieścił Hakatyści, co nastę- 
puje : 

Pamiętaj, że jesteś Niemcem ! 
Polska kwestja stała się dziś niczem 

innem tylko walką gospodarczą pomię- 
dzy obn marodowościami. Głospodarczo 
silniejszy zatrzyma pole bitwy. Polacy, 
którzy to wiele wcześniej poznali niż 
Niemcy, ju2 od dziesiątek lat skuplali 
swych druhów do tej walki gospodar- 
czej 1 otwarcie nawoływali i w czyn za- 
mieniali bojkot niemieckich handli. My, 
Niemcy, wstrzymywaliśmy się na razie 
z nadmiaru poczucia sprawiedliwości — 
(!!! — proszę się nie śmiać! Przyp. 
Red.) od przeciwbojkotu, stanęliśmy wo- 
bec nie mającej miary agitacji polskiej z 
bronią u nogł i staliśmy się świadkami 
najcięższych, gospodarczych klęsk po na- 
szej stronie. Od pewnego czasu walka 
gospodarcza z polskiej strony w sposób 
wprost zastraszajacy się zmieniła w wécle- 
kłą walkę i fanatyzm. Pisma (polskie) 
organizacje różnego rodzaju, Towarzy- 
stwa itd) wzywają głośno i przenikliwie 
do bezwzględnego bojkotu przeciw Niem- 
com. (Patrz „Polenspiegel* |) Kobiety 
polskie wstąpiły również otwarcie w 
szranki bojowe i potężnie podnozeą w tej 
walce widoki polszczyzny. To nam po- 
winno usilnem być napomnieniem, aby. 
śmy — idąc za wskazaniem samozacho- 
wawozości — się skupiali i dalsze zagra 
żanie niemieckich kół zarobkujących sta- 
nowczo 1 wytrwale odpiera ; czas naj. 
wyższy! 

Następuje apel do Niem- 
ców i Niemek: 

W spierajcie niemiecki 
handel fi niemiecki przemysł, 
poświęcając tę lub ową dro- 
bną korzyść. 

Kupujcie u niemieckiego 
kupca, każcie robić u niemie- 
ckiego rzemieślnika, nie spro- 
wadzajcie towarów z po za 
granic miasta! 

Ale nłechaj też niemiecki 
przemysłowiec płaci wier- 

Niechaj bę- 
dzietwem hasłem: Dobry to- 
war i rzetelna robota, pun- 
ktualność w dostawie igrze- 
czność w obejściu w inte- 
resie! 

Po kilku wskazówkach, że spis na- 
leży mieć zawsże przy sobie, aby się in- 
formować, kto Niemiec, a kto Polak, 
kończy się odezwa mastepnem zdaniem : 

„Każdy na kresach wschodnich za- 
mieszkały Niemiec musi popierać niem- 
czyznę. To jest jego chluba narodowa. 
(Tak rzekł pruski minister spraw we- 
wnętrznych w sejmie pruskim dnia 15go 
lutego 1895 r.)* 

Tyle odezwa Hakatystów. 
Nie będziemy zbijali twierdzenia, że 

myśmy rozpoczęli bojkotowanie niem- 
czyzny. Do bojkotu zmusiło nas po pro- 
stu postępowanie rządu pruskiego, który 
ścieśniając nam na wszelki możliwy spo- 
sób pole zarobkowania, zmusił nas do 
samopomocy. 

Bardzo dobrem jest, że Hakatysof 
przypomnieli nam słowa pruskiego mi- 
mistra spraw wewnętrznych z roku 1895. 
Słowa te są pośredniem wezwaniem do 
walki przeciw nam słowem — po- 
twierdzają się słowa nasze, że rząd 
jest wobec nas partją. 

Co czynić wobec bojkotu miemie- 
ckiego, o tem chyba obszerniej mówić 
niema przyczyny. Skupiaé się nam 
trzeba i swoich popierać! 

e TI 

Sejmowe Koło Polskie. 
Po posiedzeniu Izby posłów Kolo 

Polskie odbyło posiedzenie, na ktörem 
obrano : 

prezesem X. '' prałata dr. Jażdze- 
wskiego, 

zastępcą prezesa p. dr. Chlapo- 
wskiego, 

sekretarzem p. dr. Niegolewsklego, 
zastępcą sekretarza księdza Styczyń- 

skiego, 
do komisji budżetowej X. dr. Jaż- 

dzewskiego, 
do komisji petycyjnej X. Kapitze. 
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Jenerał Kuropatkin. 

miedoszły pogromca Japończyków 
jako „pogromca" Pelaków. 

Głośny specjalista od odwrotów w 
porządku, b. wódz .. rejterady rosyjskiej 
z Mandżurji i b. minister wojny, słowem 
jen. Kuropatkin, wslawiony sromotnemi 
klęskami rosyjeklemi na Dalekim Wacho- 
dzie szuka nówych „laurów* na arenie 
publicystycznej. Naprzód wystąpił, jak 
wiadomo, w roli historyka, pisząc urzę- 
dowe sprawozdanie z przebiegu kampa- 
nji, potem prowadził obszerne polemiki z 
różnymi jenerałami, którzy też jego zdolno- 
ofl w wątpliwość podali, wreszcie... sięgnął 
po lsury publicysty I napisał rzecz pod 
obiecającym tytułem : „Rosja dla Rosjan.“ 

W pracy tej odnłósł istotnie zwycię- 
stwo nad logiką 1 zdrowym rozsądkiem, 
to też warto poświęcić jej kilka uwag, 
tembardziej, że Kuropatkin zajmuje się 
tu bardzo obszernie Polakami i sprawą 
polską... 

Odkrywszy na wateple „Intrygg an- 
glelską*, która zdaniem b. wodza armil 
rosyjskiej była jedyną przyczyną jej pora-



SEE “"TRLEOPOLAWIE 

 Kuropatkin przechodzi do tak po- 
me dd w Rosjl tematu „wro- 
wewnętrznych, t. J. „obcoplemien- 
wogóle, a Polaków w szczególności 

n wypowiada wojnę... 
orodcy* 1 cudzoziemcy, — pisze 

tkin — również I solidarni z lno- 
mi Rosjanie, przynosili zawsze pań- 

wu olbrzymie szkody, bałamaucili świa- 
mość rosyjską, podkopywali historyczne 
stawy samowladztwa, prawosławia 

narodowości 1 „doprowadzili plemię ro- 
e e nie do wzmożenia, ale do osła- 

_ blenia pod względem duchowym 1 ma- 
jalnym“. 

Tu nasuwa się kwestja, kogo wła- 
<a rozumieć przez milano oudzozlem- 

Na szczęście autor sam ustala termi- 

„I w armji rosyjskiej 1 na innych 
olach — pisze — jest już bardzo dato 
olaków, którzy uważają Rosję za swoją 

zyzuę, kochają ją, mówią w domu tyl 
«po rosyjsku, żŻenią swoich synów 
jydają swoje córki tylko za Rosjan. 
n żywioł polski jest naturalnie tylko 
jyteczny dla Rosji Tak samo po2y- 

d są Nlemoy, którzy „dawno już się 
syfikowali, przyjęli prawosławie, za- 
anieli méwié po niemiecku i pożenili 
z Rosjankami...* 

"Trzeba więc być tylko renegatem, 
_ ażeby stracić odrazu wszelkie wady ob- 

cej krwi. Takie „obce żywioły” prze- 
stają być obcem!, jü2 nie zagrażają hi- 
storycznym podstawom ani bałamucą 
wiadomości rosyjskiej, już nie osłabiają 
plemienia rosyjskiego, ale wzmacniają, 

mode nawet —  „uszlachetniają !* 
Iko trzeba być — renegatem... 
Inorodcami zaś i cudzoziemcami we 

łaściwem tego wyrazu znaczeniu, są 
zdaniem Kuropatkina tylko cl, którzy 
nie chcą się wyrzec ani swej mowy, ani 
religii. Naprzykład Polacy, którzy wy- 
orzystawszy jaknajbardziej możliwość 

kształcenia się w szkołach średnich i wy2- 
"szych, zaczynają w zatrważałjący sposób 

ypleraé Rosjan. Nie mówię tu o Po- 
' lakach — zastrzega się p. Kuropatkin — 
_ którzy zaczęli uważać Rosję za ojczy- 

znę (!), bo to nasi bracia; mówię nato- 
miast o Polakach, którzy demonstrancy]- 
nie (!) zachowują swój język: nawet w 
rzędach mówią głośno po polsku, nie 

mówiąc już o bufetach 1 peronach kolel 
_ żelaznych... Przyjmowanie takich Pola- 

' ków na słażbę przy kolejach rosyjskich, 
o sądu I na inne urzędy — uważam za 

wielki błąd." 

Pan Kuropatkin wogóle zdaje soble 
sprawę, jak trudne stawia żądanie. „Gdy- 
by w roku 1815 — pisze — nie przyłą- 
 ezono do Rosji krajów polskich, zasle- 
 dlonych całkowicie przez Polaków, mo- 
żnaby było zlać (!) pozostałych na zle- 

 miach rosyjskich Polaków z ludnością 
rosyjską. Ktoby zaś sprzeciwiał się te- 
mu, tego należałoby wyodrębnić jako cu- 

_ dzoziemca, zamknąć przed nim rosyjskie 
zakłady naukowe, nie w puścić służbę i do 
rządów sprawami, dotyczącemi plemienia 
osyjskiego*. 
(Toto mamy — słusznie powiada 

tos Narodu* — osły prawie program 
osyj kiego eks-ministra 1 eks-wodza : 

 zlewać inorodców z plemieniem rosyj- 
em“ wszelkiemi sposobami, a kto się 

2 „zleje,* termu zagrozić represjami 
oY wsadzić do kozy. 

Ale też tutaj leży tragizm sytuacji. 
Gdyby „inorodcy* byli nieliczni, możnaby 

na wszystkich dokonać jakiejś egzekucji, 
a w końcu każdemu dać strażnika, ażeby 
flnował procesu „zlewania sie“ delin- 
wentów z rozdawcami kar 1 represji... 

_ Ale a. tu wsadzić do kozy całą 
Iske, Finlandję, Kaukaz 1 t. d.? Alluz 
strażników na to potrzeba... Na to 

SARBUSEK. 
oe 

(Qiąg dalszy.) 
"słońce wstało jaż oddawna, rozta- 

slo złociste promienie po drzewach, na 
rych skrzeczały papugi 1 gruchały 
one gołębie wysp moluckich. Nastał 

ń rozkoszny ; krople rosy błyszczały 
brylanty; kwiaty podnosiły w górę 

dygi, roztwierając kielichy pełne aro- 
matycznej woni, Cudownem było to 
przebudzenie natury, poprzedzające 

enie się małych zbiegów. 
« — Oh! śliczne moje aniołki — wo- 

| rosyjska, 
nie wystarczy z pewnością cała armia 

choćby pod wodzą samego 
Kuropatkina... 
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Walne Zebranie Tow. Miodych 
Przemysłowców 

odbyło się w poniedziałek, przy udziale 
przeszło 200 członków. Zagall prezes p. 
L. Miklaszewski, przewodniczył pan W. 
Witkowski. 

Sprawozdanie z stanu kasy dał skar- 
bnik p. Pluciński. . Dochodu było w ro- 
ku ubiegłym 5.700,56 marek, rozchodu 
4,179,58 mk., pozostaje nadwyżki 1,520,98 
mk.. z nadwyżką 24624,73 mk. z lat 
przeszłych wynosi ogólny stan kasy mk. 
26,145,71. A Sead 

Obszerną dyskusję wywołał projekt 
zarządu, aby 25 tysłęcy rek przelać 
do funduszu Sateiowó = NAK ten 
przeszedł. Bi, 

W r. z wypłacono rodzinom zmar- 
łych członków 1000 mk. NE" 

Do zarządu wybrano pp.: L. Mikla- 
szewsklego prezesem, W. Ruczkowsklego 
sekretarzem, Bol. Wybieralskiego zast. 
sekr., Cz. Gołębiewskiego skarbnikiem, 
L. Kocłałkowskiego bibliotekarzem, Fr. 
Ławiaka, R. Bociańskiego 1 T. Wożni- 
czkę. 

Poczem wybrano ośmiu delegatów 
do Związku. 

mana TA OO 

W sprawie 

ceł ochronnych rolniczych. 

W przyszłej sesji parlamentu oma- 
wiane będą mowe traktaty handlowe. 
Będzie też mowa o ochronnych clach rol- 
niczych. 

Myśmy kilkakrotnie o tej sprawie 
pisali — lecz ciekawi jesteśmy, jak na 
sprawę tę zapatrują się szczególnie mniej. 
si gospodarze. 

Upraszamy naszych czytelników 
z kół włościańskich, aby w sprawie tej 
zechcieli się wypowiedzieć. 

a 7 TER APB RIS 0000. 

* 7 Warszawy donosza, że 
Najprzew. X. Arcybiskup Po- 

piel dogorywa. 
DW. 

e ne Se REE AEO 

Wiadomosei polityezne. 
Niemey. Berlin 10 stycznia. We 

wtorek około południa zebrał się sejm 
pruski na białej sali zamku, by wysła- 
chać mowy tronowej, czytanej tym ra- 
zem przez prezesa pruskiego minister- 
stwa, p. Bethmanna-Hollwega, w zastę- 
pstwie króla pruskiego. Mowa nie 
zawiera żadnych ważniej- 
szych politycznych zapo- 
wiedzi. Na wstępie powiedziano, że 
finanse się poprawiły, ale nie star- 
czą na pokrycie rozchodów. 
Ma się przygotować znaczniejsze fundu- 
sze na rozszerzenie sieci kolejowej, ko- 
lejek drugorzędnych. Celem rozwoju 
stewarzyszeń komunalnych opracowano 
odnośny projekt do ustawy. Po omó- 
wieniu spraw miasta Berlina i nieząła- 
twionej noweli do nadrensklej ordynacji 
gminnej, zapowiedzianem jest uproszcze- 
nie w administracji urzędów. Dalej się też 
będzie prowadziło wewnętrzną koloniza- 
cję 1 meljorscję niekultywowanych bagien 
| pustkowi.  Zamlerzona też jest le 
psza plecza nad zdrowym cielesnym roz- 
wojem młodzieży. System szkół uzu- 
'pełnisjących ma być rozszerzonym. Od- 
nośne ustawy przedłożone będą sejmo- 
wi. — Po powitaniu posłów i wyraże- 
niu życzenia, aby ich praca stała się o- 
wocną, otwiera p. Bethmann-Hollweg 
sesję sejmową. — (Z sejmu pruskiego.) 
Sesję sejmową otworzył marszałek Kré 

ciół, odpoczywających spokojnie w tym 
podzwrotnikowym Edenie. 

Narsz słychać odgłos lekkich kro- 
ków 1 szelest stopami łamanych zarosli. 
Między rozchyłonymi krzakami ukazały 
sie dwie małe pogiacle, czarne, kędzie- 
rzawe, z połyskującą skórą, straszliwie 
brzydkie ; jako okazy miejscowej ludno- 
ści stanowią dziwną sprzeczność z pię- 
knością otaczającej przyrody. 

To dwoje dziecł; chłopiec 1 dzie- 
wczyna w tym samym wieku co Hekto- 
rek 1 Elcla.  Bojaźliwł z natury, przez 
ciekawość zbliżyli stę do éplacego redzeń- 
stwa, na które spóglądali wielkiemi, zda- 
mionemi oczami. Wyraźnie mali Papu- 
asi nie młeli wyobrażenia o ludziach z 
białą skórą, a zaciekawieni tą osobliwo- 
ścią, zapominali o-strachu. Radzi byli łby Tatuowany z rozrzewnieniem, gdy- 

by mógł widzieć swolch małych przyja- 
> ię j A 

cher. Etat przedłożył sejmowi pruski 
minister finansöw, dr. Lentze. — Mar- 
szałek doniósł, że rząd na razie nie mo- 
że dać odpowiedzi na interpelację, co 
czynić, aby zapobiedz szkodom, wyrzą- 
dzonym w winnicach, przez różne grzy: 
bki I owady. Przedstawił rachunki za 
r. 1907, rozwodził słę nad wydatkami i 
dochodami roku 1909, a w końcu dał 
zestawienie budżetu na r. 1911. Rachun- 
ki r 1907 zamknięto niedoborem 
T2milj A rok 1908 wykazał 
‘209 milj. deficytu. Na rok ble- 
żący przewidziano 29 mil). 
niedoboru. Następne posiedzenie w 
sobotę o godz. 11. Na porządku obrad: 
wybór marszałka 1 wicemarszałka oraz 
dalsze rozprawy nad budżetem. 

— Berlin 10 stycznia. Izba Panów 
wybrała na pierwszem posiedzeniu da- 
wniejsze prezydjum. 

— Berlin 10 stycznia. (Z parlamen- 
tu.) Sesję otwiera marszałek, hr. Schwe- 
rin z Lewice, poświęcając wspomnienie 
zmarłym posłom a mianowicie dingole- 
tniemu marszałkowi parlamentu hr. B al- 
lestre mowi. Parlament przystąpił 
do dyskusji nad interpelacją wnleslong 
przez wolnomyślnych w sprawie znle- 
sienla podatku na zapałki.  Inter- 
pelację uzasadnia poseł Enders. Od- 
powłada na nią sekretarz stanu Wer- 
muth. Na wniosek wolnomyślnych u- 
chwalono omawianie interpelacji. Prze. 
mawiali centrowiec hr. Oppersdorf, mac. 
Hberał dr. Osaan i konserwatysta dr. 
Hahn, wszyscy stając na stanowisku za- 
stępey rządu, przeciw zulesieniu uchwa- 
lonego podatku, uznając równocześnie 
niekorzystne położenie odnośnego prze- 
mysłu, które trzeba słę starać naprawić. 
O godz. 7 wieczorem przyjęto wniosek 
o odroczenie. Po dłuższej dyskusji zgo- 
dzono się na dalsze omawłanie interpe- 
lacji w środę dn. 11 bm. 

Anglia. Londyn. Wśród bandy- 
rtów rosyjskich, którzy należeli do bandy 
ostrzeltwanej przez policję na ul. Sidney- 
street należał także niejaki Greabscheld, 
zwany także Woroncewem. W r. 1905 
przybył on do Warszawy, gdzie komite- 
towi rewolucyjnemu zaproponował swoje 
usługi. Kiedy jednak komitet propozy- 
cję Woroncewa odrzucił, nie mając do 
niego zaufania, ten utworzył bandę eks. 
propriatorów, która na własną rękę ra- 
bowała 1 mordowała. 12 członków tej- 
bandy aresztowano 1 powieszono. Re 
szta wraz z wodzem uciekła do Londy- 
nu. Także drugi bandyta, zwany Piotr 
Krawiec, „dzłałał* w Rydze w r. 1907. 
„Stąd uciekł do Londynu. Trzeci areszto- 
wany za udział w morderstwie w Honnds- 
ditsh był ubrany bardzo elegancko i miał 
na palcach bardzo kosztowne plerScle- 
nie. Policja podejrzewa, że w tym osta- 
tnim odkryła osobnika, który prócz wie: 
lu innych ma na sumieniu także zbro- 
dnie na tle seksualnem. 

Hiszpanja. Melilla Gdy król 
Alfons onegdaj wysiadł na ląd w towa- 
rzystwie prezydenta gabinetu Canale- 
jasa oraz ministrów wojny i marynarki, 
ludność urządziła mu żywą owację. Po 
Te Deum udał sie król do ebozu. W 
świetnym pochodzie reprezentowane by- 
ły także szczepy okoliczne przez swolch 
wysłańców. Przez csią drogę witał króla 
zebrany tłam Hiszpanów i tubylców. W 
obozie przedefilowała przed królem poli- 
cja, złożona z tubylców. 

— Melilla. W obecności króla po- 
święcono mauzoleum dla żołnierzy, po- 
ległych w kampanji w Riff. Król przy- 
jął na posluchaniu generała franouskie- 
go Tate, którego prosił, aby zakomunf- 
kował francuskiemu rządowi . serdeczne 
pozdrowienie. 

cee ar mn SĘ BAM ne 

ją, czy mogą mówić, poruszać się do- 
wolnie. 

Chłopak namyślał stę chwilę, potem 
obłamał gałązkę z drzewa i przysuną- 
wszy się de nieruchomego ciągle Hektor: 
ka, koniec jej wsunął śpiącemu w nos. 
Garbusek zerwsł się, jak pod dotknie- 
ciem elektrycznego stosu, jednocześnie 
obudziła sig Elcla a małe murzyniątka 
uciekać zaczęły, skacząc jak żaby. 

Mimo dręczącego ich smutka i nie- 
pokoju, dzieci na ten widok wybuchnęły 
śmiechem. 

— Podobają mi się maley choć nie- 
zgrabne — oświadczyła skłonna do opty- 
mizmu dziewczynka — to zapewne dzieci 
tutejszych mieszkańców ? 

— Tak — odparł pewny swolch 
przekonać się, czy te Śplące figurki 2y- 

10 posiadłość w Krzyżownikach nr. 12 
Melchiora { Marjanny Lublaköw (obsz. 
15,02,55 ha.) 

Dnia 13 o g. 10 na sądzie w Pozna- 
nin posładłość w Fiabianowie nr. 94 An- 
drzeja Heigelmanna fobsz. 0,25,54 ha.) 

Dnia 13 o g. 10 na sądzie w Wie- 
lenin posładłość w Gulczu Jakóba i Apo- 
lonji z d. Gadzińskiej Gawrochöw. Nr. 
45 A. ogród obsz. 0,17,70 ha, nr. 6 C. 
zabudowania i ogród obsz. 0,12,19 ha. 

a 

Repertuar Teatru Polskiego 

w Poznaniu. 
— W ärodg 11 stycznia po raz siódmy 

„Baron cygański*, operetka w 3 aktach J. 
Straussa. Ceny operowe. _ Abonament 

ważny zza fe 
— W czwartek 12 stycznia po raz 1%, 

„Faust*, opera w 5 aktach Głounoda. Ceny 
operowe. Z powodu Sejmiku Spółek Zarob- 
kowych abonament uchylony. 

— W piątek, dnia 13 stycznia po raz 4 
„Soköl“, komedja heroiezna z czasów rene- 
sansu poiskiego w 6 odsłonach J. Grabow- 
skiego. Ceny dramatu. Abonament ważny. 

— W sobotę, dnia 14 stycznia po pola-- 
dniu o godz. 3 przedstawienie dla dzieci po 
raz 14 „Lalka*, operetka w 3 aktach H. 
Audrana. Ceny popołudniowe. 
— W sobotę wieczorem po raz pierwszy 

„Walka kobiet*, komedja w 3 aktach E.. 
Seribe i Legouve. Oeny dramatu. Abonam. 
uchylony. 

— W niedzielę dnia 15 stycznia po poł. 
„Krakowiacy i Górale. Üeny  popoła- 
dniowe. 

— W niedzielę wieczorem po raz ósmy — 
„Baron cygański*, operetka w 3 aktach J. 
Straussa. Ceny operowe. Abonament wa- 
any. 

: W przygotowaniu „Luksemburg*, ope- 
retka w 3 aktach F. Lehara. 

Bilety można poprzednio nabywać w 
Domu Towarowym K. Ignatowicza za 
dopłatą 10 fen.; w dniu przedstawienia zaś 
w kasie teatru. Kasa teatru otwarta od 11 
do 1 w poł. i odd 6 do 9 wiecz. W nie- 
dziele i święta od 11 i pół do 1, od 2 do 
4 w południe i od 6 do 9 wieczorem. 

Abonament na 12 przedstawień naby- 
waé można w Domu towarowym p. Ignato- 
wieza w Starym Rynku. 

Wiadomości z blizka | z daleka. . 
Poznań, dnia 11 stycznia 1911. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polska! 

* Biuro żę, wo Narodowosgo znaj- 
duje ale przy ulicy Dolnej Wałowej ar. 
i ma I piętrze. Biuro jest otwarte we 
wszystkie dni powszednie z wyjątkiem 
soboty od 4—5 po południa. 

Walery Łebiński, 
Główny sekretarz Związku Narodowego 

* Biuro „Straży” znajduje się przy 

alicy Rycerskiej nr. 12 na wysokim parte- 
rze. Biuro jest otwarte od godziny 12—2 
w południe i od 5 i pół do 6 i pół wieczo- 
rem. Telef. nr. 1040. 

Dr. F. Schroeder, ul. Rycerska 12. 

* Pokwitowamie. Za laskawem pośre- 

dnictwem „Dziennika Poznańskiego* złożono 

trzecią ratę na łóżeczko imienia br. Benzel- 

stjerna Engeströma 490 mk. - - procenta z 

złożonych pieniędzy w Banku ZWigzku Spó- 

lek Zarobkowych do dnia 31 grudnia 1910 

roku uczyniły mk. 15,30. Dotąd złożono 

razem 2926,45 mk. — W imieniu wydziału 

opiekuńczego Stacji Sanitarnej w Kobylnicy 

kwitując z odbioru, składamy serdeczne po- 

dziękowanie wszystkim ofiarodawcom — po- 

nawiając naszą prośbę o nadsyłanie dalszych 
ofiar. 

Marja Haza Ródlic.  Elźbieta Stablewska. | 

to są krajowcy Nowej Giwinel... mall Pa- 
puasi. 5 ’ 

— Czego chcą od nas? 
Łyskając blalkarıl, z ustami o- 

twartemi, murzyn /ątka słuchały rozmowy, 
której melodyjav brzmienie wpadało im 
do usza niby dźwięki muzyki. 

— Jacy oni tłnści + — zauważyła 
Elcia. 

— Istotnie wygladsig jak utuczone 
gąski — przytwierdził Hektorek. SW 

Niestety, garbusek miał się przeko- 
nać niebawem 0 trafności porównania 
swego. : 

Ruchein zapraszał uprzejmie czar- 
nych malców, aby się zbliży, ale oni 
onieśmieleni, nie wiedzieli sami, czy po- 

zostać na miejscu, czy uclec do lasu, jak . 
spłoszone króliki. 

wiadomości etnograficznych Hektorek — (Digg dalscy nastąpi.) 

‘Subhasty w styczniu. 9 
Dnia 13 na sądzie w Środzie o g. ~ 

p
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dzie na scenie teatru naszego, znakomita ko- 
medja z franc., E. Scribe i Legouve pt. „Wal- 
ka kobiet*, która z szalonem powodzeniem o- 
biegła niemal wszystkie sceny europejskie. 
„Walkę kobiet* wybierali sobie zawsze naj- 
znakomitsi nasi artyści na popis, ponieważ 
komedja ta w dziejach sztuki aktorskiej 
ma swoją ustaloną tradycję. Twórczość E. 
Seribe’go, który swojego czasu nadawał ton 
całej literaturze scenicznej, nie wyszła -jesz- 
cze zapewne z pamięci starszege pokolenia. 
Napisał on sam, lab do spółki z*innymi, 
około 300 sztuk teatralnych: komedji oby- 
czajowych, satyr politycznych, wodewilöw, 
oraz tekstów do najsłynniejszych oper jak: 
„Biała dama*, Hugenoci*, „Żydówka* i 
wiele innych. Nikt też nie potrafił tak za- 
wiązać intrygi i utrzymać uwagi widza aż 
do końca sztuki, jak właśnie Scribe. Te 
wszystkie zalety powinny i na naszej scenie 

' zapewnić sztuce należne powodzenie. _ 

* Z Tow. Dziennikarzy i Literatów 
w Poznaniu. Na ostatniem zebraniu Towa- 
rzystwa Dziennikarzy i Literatöw w Pozna- 
niu z dnia 31 grudnia 1910 roku, uchwalo. 
no po wyczerpującej dyskusji dwie rezułucje: 
1) Towarzystwo Dziennikarzy i Literatów 
na Rzeszę niemiecką potępia majsurowiej 
niegodne napaści wzajemne dwóch pism pol- 
skich — „Gazety Grudziądzkiej* i Wiarusa 
 Polskiego*, które przynoszą szkodę niepowe- 
towaną nietylko stanowi dziennikarskiemu, 
lecz całemu społeczeństwu polskiemu. 2) 
Zdarzyło się w ostatnim czasie w jednym 
przypadku, że powöd-Polak oraz obrońca- 
Polak, skierowali skargę o obrazę, popełnio- 
ną przez pewną gazetę, nietylko przeciwko 
redaktorowi odpowiedzialnemu, ale ponadto 
przeciwko redaktorowi naczelnemu. Zdarzyło 
‘sig nadto w dwóch przypadkach, że powo- 
dowie Polacy i obrońcy - Polacy wezwali 
na Świadków przeciwko radaktorom ich wła- 
snych kolegów redakcyjnych. — Objawami 

j temi zajmowało się zebranie Towarzystwa 
Dziennikarzy i Literatów na Rzeszę nie- 
 miecką z dnia 31 grudnia 1910 r. i posta- 
nowiło zasadniczo zaprotestować w sposób 
stanowczy przeciwko oskarżaniu przed sądem 
pruskim naczelnych redaktorów, współpra- 
cowników i wydawców, — zamiast redakto- 
rów odpowiedzialnych, — oraz przeciwko 
wymuszaniu od ich kolegów redakcyjnych 
zeznań pod przysięgą. 

(  Tarząd Tow. Dziennikarzy i Literatów. 
Dr. Ludwik Mizerski,  Ozesław Kędzierski, 
N prezes. sekretarz. 

* Poznań. Bohaterem * rewolwerowym, 
który w nocy z soboty. na niedzielę strzelił 
trzykrotnie do policjanta, na narożniku ul. 

_ Pawła i Wiktorji (o czem donosiliśmy wezo- 
raj), jest 28-letni kelner Fryderyk Wolff. 

' Aresztowano go wraz z Zong, która w chwili 
dokonania napadu była w jego towarzy- 
stwie 

* Przestroga. W ostatnim czasie zja- 
. wia się nieznany mężczyzną u wdów po 
zmarłych członkach krajowego zabezpieczenia 
i każe sobie płacić 3 mk. pod pozorem, iż 

w kilku dniach doręczy im zieloną kartę, za 
/ okazaniem której , zabezpieczenie wypłaci 

wdowom połowę wpłaconej przez mężów 

dze, nie pokazuje się więcej. Policja krymi- 
nalna ściga awego nieznajomego 

* Ciagnionie [ klasy 224 tej 

pruskiej rozpocznie się dnia 18 bm. 
* Łe sądów. Tutejszy sąd przysięgłych 

_ skazat parobka Z. z W. Słupi za występek 
bt przeciw moralności na półtora roku wie- 

 zienią. . 
W 

KI 

loterji 

* Komłerenoja Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego i Paulo w Jerzycach urządza w 

_ | niedzielę dnia 15 bm. o g. 8 po poładniu 
| w Ochronce obok kościoła wentę na rzecz 

ubogich. O łaskawe przybycie i nadsyłanie 
darów na rece Sióstr Elzbietanek prosi mi- 

| łosierne osoby uprzejmie : 
Zarząd: 

X. proboszcz Mayer, 
dyrektor. przewodnicząca. 

M. Noskiewiczowa, Drowa Kożuszkiewiczowa, 
wiceprzewodn. sekretarka. 

Irena Śniegocka, kasjerka. 
* Sławny Liemel — człowiek lew — 

znanin Lionel, człowiek-lew; tłamy  publi- 
czności Ściągało to. dziwowisko. Obecnie wy- 
dało się, że ów „człowiek lew* jest — in- 
teresowało się niezwykłym tym człowiekiem 
grono profesorów uniwersyteckich i okazało 

malnie rozwiniętą — dziewczyną, której 

szwajcarska aresztowała „pogromeg“ tego 

_ nela, zdołał on zniknąć bez Sladu. 

bchodził w niedzielę X radzea Ussorowski 

uchewieństwa i obywatelstwa. Jubilat o- 

En Z teatru, W sobotę wystawioną be- | 

kwoty. Oszust, oczywiście zabrawszy pienią- | 

Profes. Cybichowska, | robotę i udad się do Królestwa. ' Kawa- | 

j go z rabusiów. 

oszustem. Swego czasu popisywał się w Po- ; 

się, co następuje: Lionel był zupełnie nor- | pełnić słażbę lub jaką bądź inną czynność. 
: ‘ Przed sndem stawał on już kilkakrotnie, za- 

twarz pokryto gęstą i artystycznie wykonaną | wsze oskarżony 0 nieposłuszeństwo wobec 
peruką z włosów. „iwią grzywą*. Policja | rozkazów przełożonych -w 15, 17, 18, 12 

| 
| wyjdzie z murów więziennych, 

* 30-letmi fubiieusz kapłaństwa j że niewoluo mu siódmego dnia pracować. 

t j Na zapytanie, czy w 
Kwieciszewie przy nader licznym udziale | 

„lwa*, lecz gdy sig zabrać chciała do Lio- 

liczne dowody szczerej sympatji i życz'i- 
wości. 

* Gniezno. Przed tutejszym sądem ław- 
niczym toczył się w sobotę proces przeciw 
właścicielowi dóbr Wenderffowi o obrazę X. 
prob. Formanowicza z Modliszewka, jakiej 
się oskarżony dopuścił w liście do konsysto- 
rza. Sąd skazał W. na 500 marek kary. 

* Rogowo. Tatejsza żydowska szkoła, do 
której uczęszcza obecnie tylko dwoje dzieci, 
będzie zniesioną a dzieci przyłączone będą 
do szkoły ewangielickiej. 

* Maruń., W procesie przeciwko pp. Do- 
nimirskiema, Sczanieckiemu i towarzyszom 
o przekroczenie ustawy o stowarzyszeniach 
uwolnił sąd wszystkich oskarżonych, a ko- 
szta nałożył kasie państwowej. 

* Niebezpieczny sport. Z kilka 
stron Niemiec donoszą o nieszazęściach przy 
uprawianiu sportu saneczkowego. W roku 
bieżącym już kilkanaście osób, estarszych i 
dzieci znalazło Śmierć, a ze złamanemi noga- 
mi i rękoma naliczyć można bardzo wiele. 
Sport ten, aczkolwiek zdrowy co do fizyki 
ciała, jest bardzo niebezpieczny. 

* Zaszczycenie Polki. Pani Curie- 
Skłodowska w Paryżu, która ludzkości i 
nauce oddała wielkie usługi przez wynale- 
zienie środka leczniczego radium, ma być 
zamianowaną członkiem akademji francuskiej. 
Zaszczytu takiego jeszcze żadna kobieta nie 
dostąpiła, a mężów, którzy są członkami 
Akademji, nazywają „nieśmiertelnymi*. Są 
także głosy przeciwne, lecz przychylnych 
głosów zapewne będzie więcej. 

*-% Kościeszek nad Gopłem dono- 
szą nam: Ostatatej niedzieli odbyło się 
w Kościeszkach w pow. strzelińskim, na 
salce „Domu Katolickiego* o godz. 5 po 
poł. pierwsze przedstawienie sceniczne, 
w którem brali udział członkowie Tow. 
robotniczego, parafji kościeskiej. 

Nasi robotnicy, cały dzień zajęci 
pracą, poświęcali wieczory na wyuczenie 
się dwóch nie tylko uciesznych, ale tak- 
że pouczających Żartów scenicznych. Za 
dobre opanowanie ról 1 swobodne ich 
przedstawienie należy Im się pochwała. 
Najwyższe jednak uznanie należy się X. 
Józewiczowi z Koscleszek, który 
przedstawienie to urządził 1 nie mało do- 
łożył starań, by wszystko poszło gładko. 
Sądzimy, że dobry przykład znajdzie za- 
stosowanie także gdzieladziej. Naszemu 
ludowi wiejskiemu należy się godzłwa 
rozrywka. SK 

Radość, jaka panowała w po brzegi 
wypełnionej salce, wskazywała, Że. zaba- 
wa I grającym i widzom robi przyjemność. 
Odegrano:  „Ogolil go bez mydła* 
i „Żyd 1 Mazar.* 

Chłopi amatorzy wyuczyli się ró! jak 
paclerza, sufler był prawie zbyteczny, 
„Zyd“ przez fryzjera ze Strzelna świetnie 
ucharykteryzowany, grał z taką prawdą, 
że gdy zabierał się do zabranla trzosa 
zawieszonego przez ,,Mazora“ na Ścłanie, 
jakiś wyrostek, przejęty do Żywego grą 
amatora, zaczął wołać ostrzegawczo: Pa- 
trzeie!- chce skraść pieniądze! 

‘ Bardzo dobrze było, że pani Za- 
kowska z Koścłeszek zaprowadziła 
przebywających u niej gości ma 
przedstawienie, okazując tem żywe za- 
interesowanie się pracą X. proboszcza 
nad oświeceniem ludu. | 

Na początku  wieczornicy dano | 
éwietlane obrazy, do których X. pro- 
boszcz Józewiez czytał objaśnienia. 

Parafianie są wielce wdzięczni swe- 
ma proboszczowi, że taką godziwą roz- 
rywkę im przygotował. 

* Bytom. W Zabrzu aresztowano ra- 
busłów, którzy dokonali napadu w Dzie- | 
dzicach i tak ciężko postrzelill X. prob. 
Macoszka, że ten skutkiem otrzymanej | 
rany zmarł. — Rabusie pracowali w ko- 
palni w Zabrza. Aresztowano ich w | 
chwili, gdy żądali papierów, aby opuścić | 

tek sukna, znalezionego na płocie drucla- | 
nym probostwa, zupełnie dokładnie sto- | 
snje się do uszkodzonego odzienia jedne- | 

* Adweniysta żołnierzem. Przed naj- 
wyższym sądem wojskowym w Berlinie to- 
czył się onegdaj bardzo ciekawy proces. 
Oskarżonym był niejakiś Naumann, żołnierz, | 
gorący zwolennik sekty adwentystów, który, ; 

| żesz pan nabyć u kolektorów pp.: 
| (firma Carl Hartwig) ul. Kolomba 20, Hell- 
| hoff św. 62, Hoyer ul. Naumanna 17, Rap- 
mund ul. Wiktorji 5, Schroepfer ul. Kozia 

zaciągnięty w roku 1907 do wojska, co so- 
botę regularnie uporczywie wzbraniał się 

itd. przypadkach. Gdy mu prezes sądu zwra- 
cał uwagę, Ze postępowaniem swojem nie 

oświadczył, 

razie wybuchnięcia 
wojny poszedłby w sobotę w pole, odpowie- 
dział: 
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zał N. ma pięć i pół roku więzienia. Skaza- 

ny wniósł natychmiast apelacją. 
* Wykopaliska. Na tak zwanem wzgó- 

rzu kozackiem w pobliżu Mokrego w Toruniu 
natrafiono na różne przedmioty pochodzące 
z okresu neolitycznego. Charakterystyczne są 
końce oszezepowe, na które dyrektor muzeum 
kopenhagskiego szczególną kładzie wartość. 
Podobne wykopalisko odkryto w miejsca tem 
w roku 1864. „Gaz. Tor.“ 

* Miasto Berlin rośnie. Berlińskiej 
radzie miejskiej przedłożono wniosek o za- 
kupienie 2108 mórg gruntu pomiędzy Rum- 
melsburgiem a Köpenikiem za 10 i pół milj. 
marek. Z tych 500 mórg przeznaczonych 
ma być na park ludowy. 

* Strajk szkolny we Francji. W 
Tulonie zastrajkowali uczniowie wyższej szko- 
ły obywatelskiej, ponieważ w klasech nie ma 
piecy, a pobyt w zimie w nieopalanych kła- 
sach niemożliwy. Z tej Samej przyczyny 
przyłączy!łi się do strajkujących uczniowie 
szkół ludowych, tak że strajkuje teraz razem 
ogółem 11 tysięcy dzieci. 

* Kalendarz. Czwartek 12 stycznia: 
Arkadjusza m. Wschód słońca o godzinie 
8 minnt 9; zachód o godzinie 4 minut 8. 

Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, 9 stycznia 1910. 

Zapowiedzie: 
Książkowy Brunon Schulz z Frydą Gold- 

bach. Werkmistrz kolejowy, Emil Jakob z 
Agnieszką Heth. 

Śluby: 
Kupiec Artur Oelsner z Henryką Har- 

lam. Kołodziej Andrzej Sroka z Magdaleną 
Mager. 

Urodziny: 
Syna: Kotlarz Edward Schmidt. Ro- 

botnik Jan Szafrański. Szewc Józef Micha- 
lak. Krawiec Franciszek Musielak. Nieza- 
mężna M. 

Cérke: Nadasystent Alfons Heymann. 
Robotnik Walenty Jędraszyk. Robotnik Jó- 
zef Przybylski. Niez. P. Mistrz szewski 
Kaźmierz Bera. Robotnik Edward Quass. 
Szewce Aleksander Warszawski. Piekarz Jó- 
wef Gierczyk. Niez. Ś. 

Umarli: 
Zamężna, Małgorzata Cohn z domu Lau- 

ter 22 lata. Henryk Jaworowski 8 lat, U- 
czeń szkolny Roman Powalisz 6 lat i 10 
miesięcy. Apolonja Krawczyk 2 miesiące. 
Helena Kamińska 10 miesięcy. Antoni Szcze- 
paniek 2 dni. Wdowa Katarzyną Kinast 
z domu Gazecka 75 lat. Gertruda Olejni- 
czak 12 miesięcy. Szewc Jan Bibrowiez 51 
lat. Małgorzata Volkmer 5 miesięcy. Kapi- 
talista Jakób Gebicki/84 lat. Wdowa Ro- 
zalja Wiśniewska z domu Bartosz 82 lata. 

Ruch w Towarzystwack. 
Zebrania odbędą się: 

— Roczne walne Tow. wstrzemięźliwości 
„Jutrzenka* w niedzielę o g. 4 i pół na sali 

dominikańskiej. 
— Roczne walne Tow. przem. „Jedność* 

dziś w Środę w zwykłym lokalu u p. Ja- 
rockiego. 
WE AERA TALL RL TS SEL TROW CES 

Obrona prawna. 
— Panu J. K. w G. Skoro pan posia- 

dasz 14 kart kwitowych markami zalepio- 
| nych, nie pracujesz jaż dalej za wynagro- 
dzeniem, a chcesz otrzymać zabezpieczenie, 

to musisz pan wlepiać co dwa lata przy- 
najmniej 20 marek dowolnej wysokości i w 
cela dowodu tego co dwa lata karty kwito- 

we zmieniać. 
IE A AN RT AN RE LE NE ERBE DZY ZE. 

Od Redakefi. 
—- Zarządowi Koła: Spiew. „Dembiński* 

w Swarzędzu. 

możemy. Podane ono w formie tak zawiłej 
i niejasnej, że trudno je nawet jako 
wygładzić. Oświadczenie 
zwroty obraźliwe. Chętnie 

ba jednak obronę napisać 

czenie dosłownie umieścić. 

— Abonentowi. 
jest pruska loterja państwowa. 

ar. 1]: 

ręczyć nie może. 
— Panu I Sal. Szkoda 

|IÓWiadomości handlowe. 
Porn dnia 10 stycznia 1911 z WANLI 

oiejowe ahead miejskiej komisji targowej 
na targu zbożowym). z 

Za 100 kilogramów: 
pohlsen | tower piękny średni 

Pszenica 19,80 18,60 17,68 
Żyto 18,90 18,20 1246 
Jęczmień 16,96 14,50 18,86 
Owies 14,80 24,80 18,99 

Fozmań, dni» 10 stycznia zb. 
Oeny zbożowe giełdy pozuańskiaj. 

notowane przes Patronat Związku Spdick (Fe 
‘kretarjat dla „Bolnika*) : 

kowar wyborowy średni pośleńwi . 

Pazeniez 198 186 276 
2 489 | 132 Las 

Jęemmień 159 145 188 

Owies 148 142 187 

(Wanystke zu 1000 kg. netic franko Pozuań!. 

Targ miejski ma bydła. Spsawonkas's 
urzędowe.) Poznsń, 9 stycznia. 

Spędzono lub zwiezionoa : 
24 dztuk bydła roguiago 

115 „ świń 
23  „. cieląt 
16 e Owies 

Razem 178 sztuk zwiernąb. 3 
.Płaconoa xa 50 klgr. wsgi żywej: 

Woły. 

d) mało pariona, każdego wisku 
6) pelnomigsne, młodsze ż 

Bukaje. 
b) pelnomigane, utuczone, najprzedniefcze 

krowy najwyżej 1-letnie . . - + — 

s) średnio pasione młodaze i dobrze pa- 
sione starsze . . . - 35— 38 

d) mało pasione . . . - » « + = 29-38 
Jatowice i krowy. 

©) starsze, pasiona krowy i mniej zozwi- 
nięte młodsze krowy i jałowiec 35—36 

d) średnio pasione krowy i jałowiee . 30 88 

e) mało pasione krowy i jałowice . . 20 25 

Cieleta. 
a) najwyborowsze cieląta utuczone : 15—30 

b) najwyborowsze cielęta utuozone i nie 
odaadzone . . 0 « » « « « +, 00=0% 

e) średnie cielęta utuczone i nie odaads. 54-—57 

d) poślednie cielęta nie odaadzone 45--50 

Owce. \ 
b) starsze akopy utuczone i młodsze owes 

UGUCZOBO: > Se Se e a eer eee 

c) średnio pasione skopy i owce (braki) 34 

Świnie. 
a) przeszło 8 centnary żywej wagi 4T- 48 

b) połnomięzne przeszło 2 i pół ctr. A. w. 45 47 

©) pelnomilesne przeszło 2 ctr. żyw. wagi 44—46 

d) pelnomiqaus do 2 centn, żywej wagi śl 44 

6) mięsne ads >. 

Peele > u a an eee 
Interes był spokojny. — Tazg upmątnięto. 

Bydgoszcz, 9 stycznia. — (Sprawozdanie 

Iuby handlowej. Pasenisa niezm. miejscowa x 

bez |murzonki binła przyn. 180 funt, holenderskiej EC 

wagi 197 mk., tak samo patza 193 ma. -- Po ę 

ślednie gatunki alsa} notowania. — Zyto niezm., 

dobze, sdzowe 138 fuutów holenderskiej wagi 140 a. 

mk., 121 funtów wagi 158 mk., liejsce gatunki Be 

000-000 marek. — Jącnmień dla młynarzy ZA 

180—138 musy. — Jęcsmień dis browarów 

145—156 mk., nalpiginiejesy nad notowania. — 

Groch sominalnie, — Owies 124-143 marek. 

Cony lose Bydgawscz 

Wroclaw, dnia 9 stycznia 1911 z. ć 

dobry tow, średni tow. pośl. fowsi 

najw. najn. najw. najn. najw. Bajż. 

coma cena cana coma Cena CZAKI 

Pesenies biala 19,50 18,60 18,50 17,60 17,50 16.50 

żółte 19,60 18,50 18.48 17,50 17,40 16.40 

Żyto 14,50 14,00 13,90 13,00 12,90 12.60 ; 

Jąszraicń 14,00 13.80 18,76 18,06 47 9) 12.50 zę 

din brow. 17,00 15,50 15,40 14,50 00.00 00.06 A 

Owies 14,99 14,40 14,30 14,80 13,76 12.90 
19.50 18.50 Groch Wikt. 23,50 22,50 21,50 20, 
16,00 15.50 Groch maly 19,60 19,00 17,86 18, 

* Toruń, dnia 11 stycznia 1911 r. — (Spi: 

wozdanie ada nasion B. Hozakowski, Tozeć.) 

Placono za 50 kgr. w partjach, a dostawiam wg 

borowo oczyszczone nasiona przy najwyższych 

notowaniach: Koniczyna czerwona 60—80 mares, 

Przesłanego nam oŚwiadcze- 
| nia, zwróconego przeciw Ohörowi kościelne- 
| mu w Swarzędzu w tej formie umieścić nie 

tako 
zawiera przytem 

przyjmiemy od 
panów odparcie niesłusznych zarzutów, trze- 

zwięźle i jasno. 
Niedźwiedzią przysługę wyrządzilibyśmy pa- 
nom, gdybyśmy mieli przesłane nam oświad- 

Najsumienniejszą loterją 
losów mo- 

Dittrich 

— Pod lit: K. S. Nie radzimy panu z 
wymienioną firmą wdawać się w interesy. 
Za rzetelność firm. nieznanych ekspedycja 

czasu i atła- 
su! Nie wdawaj się pan w poezje, do tego 
trzeba mieć dar przyrodzony. Na klecenie | 

„w tym przypadku usłachałbym, bo | wierszy bez rytmu, z lichym rymem i bez 

rzymał ze wszech stron, nawet z Ameryki, | nieszczęście tuż przededrzwiami.* Sąd ska- | sensu, szkoda doprawdy czasu. 

Koniczyna biała 8:—115 mk. Koniczyna szwóńs= 

| ka 60—86 mk. Koniczyna biała z szwedzką 50. 
| „AR: 

do 70 mk. Koniczyna chmielowa żółta 55—65 

mk. inkarnatka rychła 50—L8 mr>. Konidgyse 

| przelot pospolity 60.76 mk. Baradela 7—9 

mk. Bajgras szkocki (Zycics) 20—23 mrk, Bej- 

gras włoski 25—26 mk. Trawa kupkowa 76—85 

mk. Trowe miodowa 80—40 mk. Kostrzewa ore 

cza 00—00 mk. Tymoteusz <2—45 mk. Spoxek 

olbrzymi $--12 mrk, Wiczka zimowa 24—28 zh 

mk. Bzepik latowy 15—18 mk. Siemie Iniase 

18—21 mk. Gorczyca żółta 11—18 mrk. Łabis = 

niebieski 0,00 mk. Zubin żółty 0.00 mrk. May _ 

chew biała. olbrzymia, zielona 00 mk. Marchew 

biała otarta, popr. 90 mk. _ Mieszanki traw EJ 

koniczyn ma łąki mokre 48 mk. Mieszanki tar 

i koniczyn na łąki suche 45 mk. 
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Redakcja nie bierze żadnej odpowi 
mości, 

— 

Najlepiej Mączka Kufeka 
wypró- mączka 
bow. dla dladzieci 
zdrow. pokarm 
chorych dlasłabo-- 

na kJ witych i a 

żołądek am a nierozw. 
kiszki dia dzieci. 4 dzieci - 

ANTS MENG SSL TT ER 

Miękką jak aksamiti głańk 
fak jedwab staje się skóra przez codzienne 
używanie mydła Myrrholin; jest ono z powodu 
swej ożywiającej, konserwującej i niezawodzącej 
działalności, ulubionem mydlsm eleganckiego 
światu damskiego 



rozpoczyna się w tym roku 

w czwartek, dmia 12 stycznia, ramo © godzinie 
Ze względu na nastąpić mające większe przebudowanie naszych lokali handlowych, musimy znacznie zmniej- 

= Wielka Wyprzedaż inwenturowal 
szyć nasze olbrzymio wielkie zapasy. Die tego tym rzzem ma wszystkich toworach 

Na wszystkich 

eG tak zmacznie cemy zmiżylisimy, 3» 
że one nietylko przewyższają wszelkie dotychczasowe pofecemia, ale że bajecznie tanie Na wszystkich 

towarach zm oferty po wszelkich możliwych ceaveh wzbandrą zdumienie. 
towarach ozna- 

czonych zwy- 

kłemi cenami | 0 A 
itd. naa 

Wszystkie ceny seryjno-wyprzedażowesąnettoza gotówkę! 
10% I brazowe 
znaczki rabat, 

Berja I 

Męzkie ubrania 
II III Iy 

nadzwyczaj w cenie zniżone, Spodenki dia chłopców 7 kamizelka] Chłopięce ubrania 

W estatniej serji drogie przedmioty, częściowo wa jedwabiu. 

Vv VI VII VIII IX ; każda wielkość o 10 vad i i i sz” 975 12.26 1475 17.75 19.00 23.75 2875 3875 M. layer 45 4 sap kr A ME romaine pores ie aaa gas Sab a 
W ostatniej serji przedmioty po dawniejszej"cenie do 68 M. „ z H i Mozk Spode niki dla chłopców z kamizelką| Se _ı = om aww iy _ ve 

82 ie letnie paltoty i „Uistry sPłctówo z Wielka atiać oak z granatewego kamgarn-szewiotu. całe 1% 1 2 3 4 5 6 
Serja III VI VII ) VIE u IV odpodszewkowane we wszystk, wielk. 4M ? ; ie M 

6 is 75 1275 Er 76 17 76 1875 23.75 28.76 31.75 M. Serja VII Vil 

Spodale dla chłopców de kolan 

Serja Serja II Serja 

Męzkie paltoty zimowe matowe tanie polecenie! 
A Ażeby całkowicie uprzątnąć 

°° 

10" 14" Lepsze 
aż do najlepszych z 20%, 

Zwykła cena daleko wyższa! 

z trwałych resztek 

95 96 95 95 16 9' 10% 
Każde ubranie znacznia niżej zwykłej 

ceny sprzedaży, 
Serja I Serja II 

45 96 M. ls 

bluzek cbfopigcych do prania 
Męskie zimowe A Loden 

20% 
Męzkie Spodnie 

Serja I III EN NV Mae VII 

bir 1 55 3.65 4.90 5.90 6.90 7 90 M. 

w serji VI i VII z najlepsz. resztek wykonane. 

le; 35, 

Chłopięce ubrania do prania 
Serja I II III 

Czarne — ubrania 
we wszystkich wielkościach 

Serja I Serja Yt 

et, 32% 
lepsze z © procent. 

sukienny 

kamgara 

Serja I 

Męzkie peleryny Loden 
tt IV 

> goo 

znacznie niżej dawniejszych cen. 

10” 12° 

Mocne niciane spodnie do pracy |Chłopięce ubrania zakietowe 

95, | 44 Z. 

Partja prześlicznych 

ubrań bluzkowych 
Wielkość 8 do 10 z granatowego kamgarnu 

i szarego materyału w rzucik 
zmacznie miżej be ees cen. 

Serja I II 

8” 11° 13", 

W serji II i III kale, satyna skór- 
kowa i ubrania drelichowe we 

wszystkich wielkościach. 

na nen 9—14 lat 

teraz 1° 5 

Ubrania dla = 1 "m tu 
m 

ga 45 5% g5 

Serja III i IV także ubrania z Jupami 
w zakładki. 

Serja 

Serja I i II IV V 

90 20 90 80 90 eo 02.00 
VI VII z dług lub krótk. spodniami 

Krawatki i krawaty do wiązania 
w bardzo wielkim wyborze 

12, 28, 38, 48, 58, 68, 88 4 3, 
Poszczególne kamizelki z materjałówj | 
mocnych resztek Serja I Serja II 

„wykonane teraz 155 M. teraz A 95 M 

Ceny ze stratą! 107” 11° 4” 

Kolorowe wierzchne koszule 
Wierzchnie koszule z mankietami dodatkow. we wszyst. wielk. teraz 3% 

| Eleganckie kolor. kamizeiky 5 “=> posie 

z prima zefirowemi wkładami, 2. 
świeże wzory teraz 

Ubrania do komunii 
By 12% 147 18x 2lk 

Pyjaki dla chłopców 

Serja I z: Serja II 4” 

Serja III wełniane sukienne pylaki 
z eleg. haftem na ramionach we wszystkich 
wielkościach (295 
teraz tylko zwykła cena do 13,50 M 

zwykłe ceny znacznie wyżej. 

Kolorowe garnitury Serya I. £; 
Serja II III IV V w ostatniej serji rzeczy do 

1,95 2,95 3,95 4,95 10,50 mk. Mankiety i półkoszulki 

Ochraniacze do kołnierzy ..... 38, 

„|Kołaierzyki 

40 fen. 58 fen. 68 fen. 98 fen. 

22, prima 4 krot. ro- 
zmaite fas. teraz 

Zamówienia na miarę 
pod zupełną gwarancją bezbłędnego leżenia! 

z resztowych kuponów ostatniego 

".: Poznan -.*. 
St. Rynek 60 

Ubran'a Sakko 
Serja II 

sezonu i z świeże nadeszłych pró- 
bnych kuponów wiosennego sezonu. 

Serja III Serja IV Serja I Kessel & Co. narożnik “ul. Wroclawskiej 
parter i I-sze piętro. 

Telefon 1302. 
33,00 39,00 44,00 54,00 mk. 
Znaczna oszczędność pieniędzy ! 

~ Pensjonat pracy domowe pracy domowej 
Sióstr Miłosierdzia w Trzebnicy — Trebuitz i. Schl. 

Prospekt przesyła chętnie i gratis 

Przełożona. 
4000 mórg obejmująca 

majętność 
niałem pałacera i 100 morgowym parkiem w wartości około 2 i pół 
miliona mk. wskaże do kupna Oscar Hoese, 

Interes parcelacyjny w Międzychodzie, Birnbaum. 

Z rozbierki 
domów z fachówki w Poznaniu przy ulicy 
Małgorzaty 15 jest natychmiast tanio do 

A "SRR W szystko prawie nowe, 

30 piecy kachi., £500 [I m. desek, 
1500 bie2. mtr. belek, 3000 bież. 

metrów kantówek, 
dobre okna pudłowe, bramy, kraty żelazne, drzwi, cegły, granito- 
we kostkowe kamienie, 12 żelaznych piecy, 4 schody piętrowe itd. 

2er 1748. Interes budowlany Wojciechowski, 
Poznań 

Sklad 
z pomieszk. w powiat. mieście na 
ożywionej ulicy, nadaj. się do 
wszelkiego interesu mam od 1 
4. 11. do wynajęcia Zgłosz. do 
eksped. Wielkopol, pod nr. 156 

2 uczmi 
chcących się wyuczyć dobrze ko- 
walstwa i powozniecwa przyjmie 
zaraz lub później Jam Brett- 
schneider, mistrz kowalski, 
Sroda—Schroda. 158 

Dom. Skórzewo (per Po- 
sen O. 1) potrzebuje od 1 kwie- 
tnia 1911 

z zaclezuikami, kilka fa- 
mi(jizzaciężnikami i ew- | 
czarza ma stół. Wysokie za- 
sługi i deputat. Kościół i in 

w miejscu, 166 

_ ul. Następ. tronu 7. R 

I włódarza 

Na wszystkie zakupiene towary udziela się 

10 procent rabatu. 
Na wyprzedaż są wyłożone wszelkie jedwabie, materiały balowe, materjały na suknie 
i na bluzki, półgotowe suknie batystowe białe, różowe i niebieskie, Białe i czar- 
ne półgotowe tiulowe suknie, wszystkie kolory Eolienne, gotowa bielizna damska 
i stołowa, białe i kolorowe fartuchy, bielizna pościelowa z linonu i adamaszku, 

wsypy oraz dreliszki na spodki, 

Resztki sprzedajemy znacznie niżej 

własnego kosztu, ale bez rabatu. 

| wielka sprzedaż poinwenturowa. 
w ślicznem położeniu z wielkim przemysłem, własną kolejką, wspa- kie 

Specjalny dom lepszych ubrań męzkich i dla chłopeów gotowych i na miarę. 

GA aR RI nd 

~ Destylacj i 
3 Dope oni 
w pow. i garnizonowem mieście 
jest z powodu wyjazdu 2a cenę 
wartościową do sprzedania potwze- 
ba kapitału 10—12 tys m. Of. da 
ekaped. Wielkopol. pod nr. 161 

Szukam miejsca od 1.4. 11 jako 
forespan 

Żon., bezdz., w średn. wieku z 

forysiem, wysł kawalerzysta. 
|| Forczpanem jestem już 18 iat, po- 

siadam dobre wojskowe i cywilne 

© hagen b. Gnesen. 

świadectwa, umiem czwórką po- 
wozić i znam usługą. J. Mröw- 
czyński, Modliczewo- Modlins- 

162 

| Dla swego szwagra kawal., 
foe , mając. lat 30, który zajmuje od- 

Król. Drugiego 

ip 
kawalera, przyjmie zaraz 

Dam. Gogolewo p. Niesa 

domena Jerzykowo Z ję 
stacja oszuk d 
PA PZA Trzy lade zosiawiki « po 

100,000 mk, pos., bezdz., wdowa 
lat 40, 150 tys., 33 1, wola. lub} 
125 tys., niezal. dama 120 tya 
pos. prag w.za mąż. Tik. serjo m. 
reflekt ew, bez maj. niech sig zgt. 

L Schlesinger, Berlin 18, 
Bin vom 

wider Za do ludz 
z zaciężmikiem. Żona lub za- 

|ciężuik muszą krowy deié. 104, 

Nakładem 1 aruxiom Fx, Cioctessyiskiozo w Poznaalu. 

123 

w Pa EMEA. ~ Reńaktot odpowie isialny | Fr. Lagrento wax! 

bs j|powiednią posadę nadleśniczego 

© „JĄ 

rabatu 

w Królestwie w pobliżu Warsza- 
wy przeszło lat 10 dla braku zna- 
jomości szukam dla niego na tej 
drodze 159 

Panny od 17 do 27 lat z mi- 
łom charakterem i powierzchow- 
neści, znając się na gospodarstwie 
dvmowem x cokolwiek majątkiem, 
który on także posiada, zechcą 
swe oferty z dołączeniem fotogra- 
fji nadesłać pod adr Postlagernd 
Wolłstełm in Posen zur Aus- 
gabe A, M. F. 31. Dyskrecja 
rzecz honorowa. 


